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J). i5. Lipca.
KUR JER WARSZAWSKI.

Wspomnienia.
Maszkowski Z yn d ram , M ie­
cznik  Krak: zwycięstwo' p o i
G runw aldem  10.

NOWOŚCI WARSZAWSKIE.

W czoraj ok o ło  godz iny  7 rano,  J. C. M. 

"Wielki X iąże  K O N S T A N T Y  . w y j e c h a ł  do 

Brześcia, z kąd ma się  udadź dla zwiedzenia  

korpusu L itew sk iego  stojącego w  różnych c z ę ­

ściach L i t w y  i W o ły n i a .  P o w r ó t  W ie lk iego  

Xijcia iest  spodziewany za dni ki lkanaście.  

Towarzyszy m u  Jenerał G endre.

W  dniu 13) h m -  J. C. M. W ie lk i  X ż e  

raczył być  O jcem  C hrzesnym  W . JPanny K o­

chanowskiej córki Dyrektora Jeneralnego L o -  

terji Król: Pol: Obrzęd Chrztu d o p e ł n i ł ,  WJX.  

G utkowski A r ch id iak on  W a r s z a w s k i .

W czoraj pochowano zw łok i  ś:p: Jowina  

B y s tr zy c k i ego. S z a n o w n y  ten prałat za cza­

sów S ta n is ła w a  A ugusta  b y ł  a s tronom em  Kró- 

i  lewskim; a n ie d a w n o  o trzy m a ł  z R z y m u  n o ­

minacją na Biskupstwo L eod yjsk ie  , i gdy  

tv krotce m ia ło  nastąpić pośw ięcen ie  , śmierć

go zaskoczyła .  Przed d w o m a  la ty  o d p raw ił  

pow tórn e  'p rym ic je  to jest pamiątkę 50. le tn ie­

go kapłaństwa.

JPani  Lcdochow ska  i JPan W erow ski 

artyści  dramatyczni teatru naród o w e g o  , w y ­

jechali  do W iln a ,  gdzie iak s ły ch a ć  przez nie  

jaki czas  g r y w a ć  mają.

P r z y b y ł  t u J W . K olom b  naczelny prezes 

R ejencji  Poznańsk iej .  M ieszka  w  Hotelu  

W ileńsk im .

W o jc ie c h  H u bick i Burm istrz  miasta  

M o ri  w O b w o d z ie  S iedleckim  leżącego , po­

zbawiony został życ ia  w ystrza łem  z  pistoletu 

czyl i te ż  innej iakiej b r o n i ,  w  n o c y  z dnia 

11. na l a .  bieżącego  M c a .  Zbrodzieri który 

s ię  tego czy n u  dopuści! dotąd nieświadomy.

N O V \  O S C ł  Z A G R A N I C Z N E .

G recja .

Z  powodu r ozru ch ów  w  Pań stwie  T u ­

reckim , rez erw a  w o jsk  Austr jackich z w i n i ę ­

tą niezostanie ,  Pod\ug najnowszych w iadom o­

ści wojska Austr jackie  rozc iągn ęły  linją po 

nad granicą T urecka  w takiej sile i e  korpus 

ten obserwacyjinem  nazwać na leży .  N a jzn a ­

cznie jsza s iła  zebrana iett przy Kronstadzie  , 

lewe skrzydło  okryw a Bukowinę i c iągnie  się 

do M o łd a w j i ,. a prawe do Banatu; stanow iska  

te są tak obsadzonę Ż9 u razie potrzeby zajętą 

być  mogą iak najła twie j pograniczne T u rec ­

kie prowincje. P i szą  z  T ry jes tu  źe w iadom o­

ści pewnych z Grecj i dotąd niem a, co bowiem  

dzisiaj urządownie og łoszon em  zostanie,  intro  

również urządow nie  odwołanym  b y w a .

L i s t  w iarogodny odebrany ostatniej p o ­

czty z W iednia  donosi: że  dnia »ę. Maja w y ­

p łynęła  flota Turecka z Stambułu,  składają­

ca s ię  z ech linjowych o k r ę t ó w , ,  4  fregat, 

5 korwet,s  1 statków przew ozow yc h ,  w zam iarze



popfynienia  do M orei ,  lees dnia 6. Czerwca 

pod Fenedós by ła  napadniętą, przez łlo*ę G r e ­

cką,  a vv dzielnym spotkaniu się zosfeiła z n ie ­

s ioną ;  z której dwa łinjowe O k rę t / ,  2 fregaty 

mocno uszkodzonę znalazły schronienie w Dar- 

danellach ratując się ucieczką: ieszta zaś dosta 

ła  się w ręce  Greków ; T a  wiadomość gdy doszła 

do S ta m b u łu , Wielki Sułtan rozkazał przez 

zemstę zn o w u  po całej Turcji w y lew ać  k re w  

Chrżeścjańśką.

H iszyanja .

Pułkownik BUiengol należący do dworu 

Królewskiego , i wplątany do sprawy oskarżo­

nych o zniszczenie kamienia położonego na 

cześć k o ns ty tuc j i , został  skazany na dwu letnie 

w ygnan ie .  Naczelnik zaś tego spisku , śmier­

c i ą u k a r a n y m  został, w  Toledo pod czas u ro ­

czystej procesji lud zaczoł wołać >,wiwat na-  

dzieia ! inkwizycja! wiwat  Ojciec Gwardjan  

K apucyński,  wiwat Król! śmierć konsty tucji . , ,  

m imo jednak spodziewanej z tej p rzyczyny  

burzy, żaden m e nastąpił przypadek.  Podług 

ostatnich wiadoiności, Arcybiskup Toledański 

ten sam który 11'ićdawuo'wydał list pasterski

za kons ty tuc ją , należał  do tego rozruchu, przez j 

co wystawi się na  ukaranie wygnania. Dzień- f 

ni ki Paryzkie t w i e r d z ą , iż M erinoi iest w po ­

rozumieniu z dworem.

z  W irzburga .

Fam a biega po ulicach naszej s to l ic y ,  

w z n o w i ł y  się cuda, i sprawiedliwie , bo -w mie­

ście tern  ostatnia czarownica spaloną została. 

Siedmnasto letnia Xiężniczka Matylda , córka 

Józefa Xiecia S z w a r c e ń b e r g a  z W iednia, 

która od i2 tu  ła t  zupełnie bezwładną była y 

a od lat dwóch oddana do J n s ty tu tu  D ok to ­

ra Jlein  w  W irzburgu  bezskutecznego do ­

świadczała leczenia, nagle w dniu 20 Czerw ca  ; .b 

do zupełnego powróciła zdrowia,a  to przez nastę- 

pujący przypadek: Dowiedziawszy się o niesz­

częściu młodej Xięźniczki , A lexande r  Xiaze 

Hohenlohe kanonik Bambersk-i , odwiedził  ią 

i zapewnił że ieżeli zupełnie zaufa Bogu , i t e ­

mu który do uleczenia iej przybędzie, uzd row io ­

ną zostanie. Posłano natychmiast  po włościanina 

z Baden powszechnie zwanego Michałkiem, 

który właśnie iak z natchnienia  w  tej chwili 

p r z y b y ł ,  a odebrawszy Zapewnienie od Xieżiii-

czki że mu zupełnie z a u fa ła ,  poyyspólnej 
krótkiej modlitwie , rozkazał chorej -w Jrnie 
przedwiecznego aby powstała i uzdrowioną by 
ła , co natychmias t  skutkowało. Nadzw yczajne 
to  iprawdziwe zdarzenie  przyjęto ogólnie z po- 
pow szechnem  zadziwieniem. Spodziewamy.się 
dalszych szczegółów objaśniających.

. ■ Od Manu.
Rozgłoszona w Niemczech wiadomość, 

jakoby w- Elektorsfcwie Heskim loże wolnych 
mularzy miały być pozam ykane  iest zupeł­
nie fałszywa. Rozchodzi się wiadomość że 
Ministrowie p ierwszych dworów Europejskich 
zjechać się m ają  w  kąpielach na.d brzegami 
Renu. —

D O N I E S I E N IA  
Klawi kord o pięciu oktawach iest do sprze. 

dania z wolnej ręki za nizką cenę w kamieni­
cy przy  Krakowskim przedmieściu pod niftuei 
•rem 447.  • •

N iżej  podpisany ma honor zawiadomi^ 
Szanowną Publiczność , iż handei swój sukna 
i kazimirkow , od lat kilkunastu w domu W, 
Gotti  przy ulicy Krakowskie p.zedmieście na 
rogu ulicy K ró tk ie j  pod - l iczbą  433. dotąd 
mieszczący s ię ,  przeniósł do domu pod liczbą 
485 przy ulicy M iodow ej  , na przeciw Ko 
ścloła 0 0 : Kapucyliów. Donosząc o tern, ma 
honor zapew ńić  , iź równie iak dotąd tak wy 

| b o r e m ,  co do gatunku dobroci  i świeżości 
! tówaru-,  jako też i r a ą  miernie j sza i sta lą  ceną 

(p r ix  fixe) służyć Szanownej Publiczności nie 
przestanie, —
• V - Jan  F riedrichs.


